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ne  (ss. 107—205), bibliografię  (ss. 20;7—208), oraz indeks  analityczny 
(ss. 209—213) i  ogólny (as. 21ł4)—(2jl6).

P rzedstaw iona książka zaipew-ne nie p re tendu je  do tego,, by być 
przyczynlkiem do rozw oju nauiki w  om ów ionej dziedzinie, lub  osądem  
aktualnego ustaw odaw stw a, lecz chce raczej dać in form ację (eihoć A. 
tu  i ówdzie czyimi talkże uw agi odnośnie fas oondemdum). Toteż G. 
Bomiicellii, b iskup  z AJlbano, we wsitępie p rzypisuje jej charak te r pod- 
ręcznika. Uważaim, że w  tak im  aspekcie populaimio-naiulkoiwyim praca 
do toze spełnia (swe zadanie. In fo rm acja jest boiwiem faichoiwa, oparta 
n a  najnow szych źródłach soborowych i poteolboinowych, obficie cytow a­
nych w  tekście. Ro.za tym , uw zględniw szy prace mad przygotow aniem  
nowego Kodeksu, A. uikazuje też penspektyw y rozw oju i użycza elte- 
manitów do dalszej refleksji. Paraffiię ukazu je  Dobina, ja to  organizm  
żywy i  operatyw ny. W aloryzuje wsiziysittdfch -wispółpracuijącyah w  dusz­
pasterstw ie. Jeist w rażliw y na skuteczność aipoistoiiskiiej praicy, jak  ró ­
w nież na spraw iedliw ość i pasizainowaoie godności oirae p raw  subiek­
tyw nych, co n ie  jasit bez znaczenia i zwiąizku z pierw szym  elem entem . 
Z aletą jiest też język prosty, żywy i przystępny, choć może podziały 
na poszczególnie punk ty  a zwłaszcza icih ty tu ły  m ogłyby być b a r­
dziej przejrzyste-. Niie tnuidmo też zauważyć użyteczność pracy, m ając 
na uwadze, z jednej stromy, że w  okresie poisoiborowym w iele się 
zmieniło w  om ówionej dziadzinie, oiraz, z drugiej strony, wieliką ilość 
bezpośrednio zainteresow anych problem atyką. Toteż książka spełni 
na peiwno dobrą przysiktigę proboszczom, inrnyim duiszpalsterzam, ich 
współpracownikom,, K uriom  Biskupim , Zgrom adzeniom  zakonnym , a 
także kanonistoim.

Zenon G rocholewski

Giuliana A c c o r n e r o ,  La formazione alia vita religiosa negli isti- 
tuti fem m inili di voti semplici secondo la legislazione postconciliare, 

Las — Roma 1981, ss. 230

Od samego początku pojaw ienia się zorganizow anej form y życia 
zakonnego zakoinodawcy k ład li nacisk  n a  przygot-orwiamiie kandydatów  
do podjęcia obowiązków w ynikających z rad  ewangelicznych. P onad­
to  doceniając znaczenie fo rm acji oiraz jej w pływ  na przyszłe życie 
jednostek, zairówno poszczególne in s ty tu ty  zakonne, jak  i kom pe­
tentnie w ładze kościelne wydaiwały w iele uistaw w  te j m aterii. U w i­
dacznia się to  m iędzy innym i przy częstym wyszczególnianiu zasad, 
k tó re  należało uw zględnić w  przygotow aniu kandydatów  do życia za­
konnego.

O znaczeniu foirmacji dla życia zakonnego może świadczyć fak t, 
iż zawsze uw ażano i  uw aża się, że od niej zależy zarówno prężność 
całego in sty tu tu , jak  i życie zakonne poszczególnych jednostek. D late-
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g.o zagadnieniom  zw iązanym  z przygotow aniem  do życia zakonnego 
zawsze poświęcano dużo miejsca.

W o sta tn ich  jednak  la tach  priolblem ten  odżył jalkiby na nowo. S ta ­
ło się to  na sku tek  uchw ał soboru W atykańskiego II, k tóry  zarzą­
dził przeprow adzanie przystosow anej odnow y życia zakonnego, W 
zw iązku z zarządzaną odnową z konieczności pow stało w iele in ic ja ­
tyw , k tóre n ie  zaw sze odpow iadały w ytycznym  Kościoła katolickiego.. 
W calu uiniiifenięcia różnych wyipaiczeń dykaisiterie K u rii Rzymskiej w y­
daw ały  liczne in stru k c je  oira(z deklaracje.

Z uzoainiieim zatem  należy  przyjąć opracow anie w łoskiej keraomistki, 
G. Accomnero, siostry zakonnej ze zgrom adzenia córek M aryi Wspomo- 
ży.ciielki (Salezjanki), w ykładającej praw o kanoniczne n a  Papieskim  
U niw ersytecie Salezjańskim  w  Rzymie. T rak tu je  on a  o form acji do 
życia zakonnego w  żeńskich zgroimiadzaniach zakonnych o ślubach 
prostych w  św ietle p raw a posoborowego,

P raca  ta  składa się z dwóch części. W pierwiszej z nich omówio.- 
no przygotowalnie do życia zafco.one.go w edług w ytycznych Kodeksu 
P raw a K anonicznego z 1:917 roku oraz późniejiszycih dokum entów  w y­
danych przez Stolicę Apoistofeką od 19)17 dio 1S62i r a k u ,  tj. aż do 
rozpoczęcia obrad soboru W atykańskiego II.

W  części tiej A utorka analizu je przepisy kodeksowe oraz przytacza 
opinie w ybitnych kom entatorów  praiwa> odnoszącego się dio form acji 
zaiboininej. Ponadto  om aw ia ona dokum enty pofcodelkisowe w ydane przez 
Stólicę A postolską oiraz w ysnuw a z nich praktyczne wnioski.

W drugiej zaś części siwej rozpraw y A utorka porusza szczegółowe 
kw estie, jak ie  siię w yłoniły n a  skutek  zm ienionych w arunków  oraz 
zarządzeń soboirowych .nakazujących w szystkim  insty tu tom  przepro­
w adzenie przystosow anej odnow y życia zakonnego.

Sko.ro zaś, jak  poucza doświadczanie, proces form acji jest pow.otay, 
w ielostopniow y i  w ieloaspektow y, gdyż dokonuje się oin w  postu­
lacie, now icjacie, w  przygotow aniu do złożenia ślubów wieczystych 
etc., dlatego Autoirba w  oparciu o najnowsze dokum enty S tolicy 
A postolskiej, a zwłaszcza o wytycznie, zamieszczone w  instrukcji- Kon­
gregacji dla Zakonników  i In sty tu tów  Świeckich Renovationis ca- 
usam  z 1969 roku om awia poszczególnie etapy form acyjne.

Z w ielowiekowego dośw iadczenia Kościoła w iadom o rów niej, że 
skuteczność form acji zależy w  olbrzym iej m ierze od osób fo rm u ją­
cych, dlatego i tem u zagadnieniu A utorka nie poisteąipiła uw agi i p ra k ­
tycznych w skazań. O m aw iając problem y związanie z osobam i bezpo­
średnio odpow iedzialnym i za form ację zakonną, A u to rka uw ypukliła 
także w agę atm osfery  panującej w  domu foirmiacyjnym, k tó ra  pow in­
n a  się .przejawiać w  harm onijnym  w spółżyciu osób form ujących z in ­
nym i przełożonymi,

W dalszym  ciągu drugiej części rozpraw y A utorka poświęca wieile 
m iejsca akcentow anem u obecnie problem ow i form acji perm anentnej. 
Idąc za w skazaniam i in s tru k c ji R enovationis causam, A utorka om aw ia
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charakterystyczne cechy dojrzałości, k tó rą  winini się odznaczać kan­
dydaci do  życia zakonnego. D ojrzałość ta  pow inna stanow ić podstaw o­
w e k ry terium  przy przyjm ow aniu do in sty tu tów  realizacji rad ew an­
gelicznych. A utorka w iele uw agi p ośw ięciła  omówieniu poszczególnych  
rodzajów  form acji jak: form acji duchowej, ascetycznej, form acji w ła­
ściwej dla charak te ru  danego in sty tu tu  zakonnego ciraz farm acji apo­
sto lskiej.

K ró tk i zaś aipendyfas poświięca A utorka przyszłem u praw odaw stw u 
zaw artem u w  nowym  projekcie zakonnego p raw a kanonicznego.

O ceniając om aw ianą rozpraw ę należy podkreślić, że stanow i o.na 
cenny w kład do nauk i o insty tu tach  zakonnych, szczególnie w  św ie­
tle  reform ow anego praw a. A utorka sta rann ie  zebrała i dobrze usy ­
stem atyzow ała podstaw ow e dokum enty w ydane przez Stolicę A postol­
ską, odnoszące się do form acji zakomiruej w insty tu tach  żeńskich o 
ślubach prostych. A u to rka wylkoirzyistała w yczerpująco zarówno przed- 
soborciwą jak  i posaborow ą lite ra tu rę  przedm iotu.

Rzuca się jednak  w  oczy, że A utorka zbyit dużo uw agi skoncentro­
w ała na om ów ieniu fa rm ac ji zakonnej w edług p raw a kościelnego do 
1i9i62 roku. Tatoie bowiem  uistiawiienie problem u nie w ydaje się kon­
sekw entne, gdyż zgadnie z ty tu łem , rozpraw a w inna być poświęcona 
w  całości kw estii form acji w edług p raw a posoborowego, Tym czasem  
A utorka aż w ' jednej trzeciej części d-zieła om aw ia zagadnienie fo r­
m acji w edług praw a kodeksowego i poikodekisowego do li962 roku. 
Czy nie w ystarczyłoby tej kw estii zasygnalizować w  jednym  tylko 
rozdziale?

Ks. Julian  Kałozoski MIC

Aleksander D o r d e 11. Impotenz als Ehehindernis. Nach der Recht­
sprechung der Sacra Romana Rota. Herder 1980 ss. 78 +  1 nn.

A leksander D ordett, profesor p raw a kanonicznego przy W iedeńskim  
W ydziale Teologicznym i oifiiicjał A rcybiskupiego Sądu Duchownego w 
W iedniu z pewnością z rac ji te j podw ójnej „funkcji zaw odowej” — 
nauczyciela i sądow nika łączy znakom icie w  te.j p racy  zakres teo re ty ­
cznych dociekań z m ożliwościam i konkretne j ap likac ji kaizuiistycznej. 
Jest to św iadom e zam ierzenie A utora, k tó ry  chce tym  tom ikiem  
przyjść z pamoicą kościelnej judykaturze.

K siążka ta  składa się oprócz przedm ow y (s. 5) z sześciu rozdziałów, 
w  których to analizu je A utor w  oparciu o danie ratalnego orzecz­
n ic tw a is to tn e  znam iona, objawy i kw alifikację p raw ną im potencji 
płciowej jako przeszlkody m ałżeńskiej czy to ze strony mężczyzny, 
czy też kobiety.

We w s t ę p i e  i w  pierw szym  rozdziale (s. lii—18) om awia A utor 
kanoniczne pojęcie im potencji ocaz bezpłoidnośai, ukazując w  h isto ry ­
cznych etapach ich ewolucję, w  k tórej dostrzega się dwie zasadnicze


